
Komunista I socjalista
ua czele Republiki San Marino

RZYM. Dziennik „Unita'1 
podaje, że Rada Republiki 
San Marino wybrała dnia 17 
bm. dwóch nowych regentów 
—komunistę V[ncenzo Pedlnl 

1 socjalistę Alberto Reffl. 
Obaj regenci pełnią wspólnie 
funkcję głowy państwa.

Naród czechosłowacki z głębokim bólem 
pożegnał 

swego Wielkiego Syna 
KLEMENTA GOTTWALDA

Przybyły też dalsze delega 
cje krajów demokracji ludo
wej: delegacja Rządowa Wę
gleńskiej Republiki Ludowej 
z ministrem Obrony Narodo
wej 1 członkiem Biura Poli
tycznego Komitetu Centralne
go Węgierskiej Partii Pracy 
gen. Mlhaly Farka&em na cze
le: delegacja rządowa Rumuń
skiej Republiki Ludowej z za 
stępcą Przewodniczącego Ra
dy Ministrów 1 Sekretarzem 
Komitetu Centralnego Rumuń 
sklej Partii Robotniczej na 
czele: delegacja Rządowa Buł 
garsklej Republiki Ludowej 
z członkiem Biura Polityczne 
go 1 Sekretarzem Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Teorio 
rem Żywkowem na czele; dele 
gacja Rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
członkiem Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Nlemie 
cklej Socjalistycznej Partii 
Jedności, wiceprzewodniczą
cym Izby Ludowej NRD Her
manem Matemem na czele.

Ciężkie, niezmiernie ciężkie 
dni przeżywają narody Czecho 
Słowacji. W kilka dni po zgo
nie największego Geniusza 
ludzkości 1 najlepszego Przyja 
cielą narodów, Józofa Stalina, 
zmarł Jego wierny współbojo- 
wnik, mądry 1 przewidujący

PRAGA. 19 marca naród 
czechosłowacki pożegnał swe
go Ukochanego Ojca, Nauczy 
cielą 1 Wodza, Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej I 
Przewodniczącego Komunisty
cznej Partii Czechosłowacji 
Klementa Gottwalda.

X Plenum
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Zw ązków Zawodowych

MOSKWA. W tych dniach 
odbyło 61 ę X Plenum Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Plenum zwolniło W. W. 
Kużniecowa od obowiązków 
przewodniczącego Wezech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w 
związku z mianowaniem go 
zastępcą ministra Spraw Za
granicznych ZSRR 1 wvbra!ó 
na przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych N. M. 
Szwemlka.

gospodarz | budowniczy Ludo 
wej Czechosłowacji — Towa- 
szysz Element Gottwald.

Miliony ludzi pracy w Cze
chosłowacji złożyły ostatni 
hołd swemu Ukochanemu Nau 
czycleiowl, ślubując jednocze
śnie, że kroczyć będą dalej 
pod sztandarem Lenina — 
Stalina drogą gottwaldowską.

Ostatnie minuty pożegnania 
w Salf Hiszpańskiej...

Dnia 19 marca 1953 roku na 
kilka minut przed godziną 13 
do trumny zbliża się małżonka 
zmarłego Marta Gottwaldowa 
z córką. Wraz z nimi wchodzą 
do sali w głębokim milczeniu 
członkowie Sekretariatu Poli
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Prezy
dium Rządu z Towarzyszem 
Antoninem Zapotockym na cze 
le oraz delegacja rządowa 
ZSRR z pierwszym zastępcą 
Przewodniczącego Rady Mini 
strów Związku Radzieckiego, 
Ministrem Obrony ZSRR mar 
szałkiem N. A. Bułganlnem 
na czele. Następnie wchodzą 
członkowie Prezydium KC 
KPCZ 1 szefowie delegacji rzą 
dowych krajów ludowo-demo
kratycznych oraz bratnich Par 
tli Komunistycznych 1 Robotni 
czych:

(Dokończenie na 2 str.)

DO AMBASADORA
CZECHOSŁOWACKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
t W W A R S Z A W I E

Masy pracujące miasta Koszalina, partyjni I bezpartyjni, 
zebrani na żałobnej akademii ku czci Prezydenta Klementa 
Gottwalda, przesyłają Wam wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu wielkiego przyivódcy narodów Czechosłowa
cji najlepszego ucznia Lenina — Stalina w Waszym kraju 
Klementa Gottwalda.

Społeczeństwo Koszalina pamięta słowa Towarzysza Gott
walda wypowiedziane w chwili podpisania układu między 
Polską a Czechosłowacją,’że „Układ o Przyjaźni, Współpra
cy I Pomocy Wzajemnej przypieczętuje na wieczne czasy so
jusz i przyjaźń narodów Rzeczypospolitej Polskiej i Republi
ki Czechosłowackiej*1.

Na zawsze zachowamy w pamięci postać niezłomnego bo
jownika o prawa ludu czechosłowackiego, postać serdeczne
go Przyjaciela Polski Ludowej, który w oparciu o wskaza
nia u ielkiego Stalina konsekwentnie realizował politykę przy
jaźni między narodami.

W tych bolesnych chwilach łączymy się z Wami w głębo
kim bólu, który dotknął naród czechosłowacki. Dzieląc 
Wasz ból po stracie Wielkiego Wodza zapewniamy, że jeszcze 
hardziej zacle.śnlmy przyjaźń łączącą nas z narodami Czecho
słowacji, że podwoimy nasze wysiłki w walce o wspólną 
sprawę — o utrwalenie pokoju i budowę socjalizmu.

■leszcze mocniej zewrzemy szeregi we Froncie Narodowym 
pod przewodem Polskfel Zjednoczonej Partii Robotniczej 
^ wiernego ucznia Józefa Stalina — Towarzysza Bolesława

różne warstwy, wt tym tak 
znane osobistości, jak prof. 
Bernal — członek Brytyjskie
go Towarzystwa Królewskie
go; M. G. Bróvlg — przewód 
nlczący Związku Młodych 
Abstynentów w Norwegii, wl 
ceprzewodnlczący Narodowe
go Komitetu Organizacji Mlo 
dzleżowych w Norwegii oraz 
członek Komitetu Wykonaw
czego Kampanii Europejsklei 
Młodzieży: prof. Dubois z 
USA, M. Plerre Slcard —- 

(Dokończenie na 2 str.)

Dnia 17 marca 1953 r. 
odbyło się w Teatrze Pol
skim w Warszawie uroczy
ste zgromadzenie żałobne 
dla uczczenia pamięci Kle
menta Gottwalda, zorganizo
wane przez Komitet Central
ny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej I Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Na zdjęciu: Prezydium 
zgromadzenia żałobnego. 
Na trybunie sekretarz KC 
PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Zenon Nowak.

menta Gottwalda, wiernego 
ucznia Lenina — Stalina".

Zgromadzenie otworzył 
Przewodniczący Prez. Woj. 
RN tow. Muslal. Zapadła ci
sza — zebrani na sali p> 
wstali, by Jednominutową cl; 
ezą oddać w powadze I skupie 
nlu hołd pamięci Wielkiego 
Przywódcy narodu czechosło
wackiego.

Referat o życiu 1 walce Kle
menta Gottwalda wygłosił Se
kretarz KW PZPR tow. Da 
Jek. po czym odczytana zosta
ła treść telegramu od społe
czeństwa wo|. koszalińskiego 
do Ambasadora Czechosłowac
kiej Republiki Demokratycz
nej w Warszawie.

Uroczyste zgromadzenie ża
łobne zakończono wspólnym 
śpiewem „Międzynarodówki".

W dniu wczorajszym, w sa
li Wojewódzkiego Domu Kul
tury Związków .Zawodowych 
w Koszalinie odbyło 6ię uro
czyste Zgromadzenie Żałobne 
dla uczczenia pamięci Prze
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Prezy 
denta Republiki Czechosłowa
ckie) Klementa Gottwalda.

W sali zebrali się przedsta
wiciele społeczeństwa Kosza- 

, lina, by oddać, hołd niezłom
nemu Wodzowf 1 bojowniko
wi czechosłowackie! klasy ro
botniczej.

Na scenie, na tle narodowe
go'sztandaru Republiki Cze
chosłowackiej, spowity kirem 
portret Klementa Gottwalda. 
Pod portretem widniał napis: 
„Naród polski zaw6ze będzie 
czcić pamięć Towarzysza Kle-

WARSZAWA. W datach 
22—27 marca br. obradować 
będzie w Wiedniu Międzyna
rodowa Konferencja w Obro
nie Praw Młodzieży zwołana 
na wniosek młodych robotni
ków holenderskich.

W 6kład Międzynarodowe
go Komitetu Inicjatywy — 
organizatora konferencji wraz 
z przedstawicielami Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej wchodzą przed
stawiciele wielu organizacji 
społecznych reprezentujących

Depesza KC PZPR do KC
Komunistycznej Partii Norwegii

WARSZAWA. W związku z VIII Kongresem Komunlstycz 
nej Partii Norwegii, który rozpoczyna swe obrady w dniu 
20 bm.. Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej przesiał następującą depeszę:

Z okazji VIII Kongresu Waszej Partii przesyłamy Wam 
serdeczne, braterskie pozdrowienia | życzenia pomyślnych 
obrad.

Polska klasa robotnicza śledzi z braterską sympatią walkę 
Komunistycznej Partii Norwegii przeciwko polityce agresji, 
przeciw przekształceniu Norwegii w zbrojną bazę podżega
czy wojennych. Komuniści norwescy, podnosząc s:tand3r nie
podległości narodowej I pokoju, bronią najżywotniejszych 
Interesów narodu norweskiego 1 wnoszą zarazem poważny 
wkład w ogólnoświatową walkę o pokój, jaką prowadzi cała 
postępowa ludzkość pod wodzą wielkiego Związku Radziec
kiego.

Złączeni z Wami wspólną żałobą po zgonie Wodza I Na
uczyciela mas pracujących całego świata Wielkiego Stalina, 
tym mocniej zwieramy nasze szeregi wokół bohaterskiej Ko
munistycznej Partii Zw'ązku Radzieckiego. Życzymy Wam 
z całego serca dalszych sukcesów w dziele realizacji stali
nowskich wskazań i nauk, w walce o pokój 1 socjalizm.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

1’HAGA. Dnia 17 bm. 
przybyły do Pragi na pogrzeb 
Prezydenta Republiki 1 Prze
wodniczącego K^tmunlsiyczneJ 
Partu Czechosłowacji. 'Kle
menta Gottwalda następujące 
delegacje zagraniczne:

Delegacja rządowa ZSRR 
z pierwszym zastępcą Przewo 
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Marszałkiem N. A. Bul 
ganlnem ną czele; delegacja 
rządowa Chińskiej Republiki 
Ludowej z premierem Pmi- 
Btwowej Rady Administracyj
nej I Ministrem Spraw Zagra 
bieżnych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En • lałem na 
czele; delegacja rządowa M m 
Kolskiej Republiki Ludowej 
1 delegacja Koreańskiej Repu 
ollkl Ludowo - Demokratycz
nej. Przybył też delegat Vlet 
nannsklej Republiki Demokra
tycznej, delegacja Włoskiej 
Partit Komunistycznej 1 przed 
®taw!clele Włoskie! Powszeeh 
nej Konfederacji Pracy, dele 
ę*cja Szwajcarskiej Parfll

Spółdzielcy
przodujcie w siewach

Stolmy w przedednfu wielkiej bitwy o lepszy urodzaj, wy
soki plon, o chleb. Stolmy w przededn'u bitwy o wyższą pro
dukcję rolną, o dobre zaopatrzenie klasy robotniczej w żyw
ność, a przemysł v surowce.

Jednym z ważnych zadań, które postawił przed wszystkimi 
spółdzielcami Pierwszy Krajowy Zjazd Spółdzielczości Pro
dukcyjnej jest: jak najlepiej przygotować siewy, a następnie 
szybko 1 sprawnie Je przeprowadzić. Od tego zależy tego
roczny urodzaj, bogaty plon.

Kampania siewna to też poważny egzamin dojrzałości poli
tycznej spółdzielców, przede wszystkim członków przeszło 
100 nowopowstałych ostatnio spółdzielni. Jej sprawne prze
prowadzenie przyczyni się do umocnienia I rozwoju spółdziel
ni zachęci chłopów gospodarujących w pojedynkę do wstą
pienia na drogę spółdzielczości.

Od Was spółdzielców zależy w wielkim stopniu, aby kam
pania siewna dała spodziewane wyniki gospodarcze 1 poli
tyczne. Wielka to odpowiedzialność. Ale nieraz jut pokaza
liście, że potraficie walczyć, że potraficie przełamywać trud
ności i zwyciężać.

Członkowie zarządów spółdzielni! Brygadierzy! Spółdziel
cy! Przygotowujcie się starannie do siewów, tak jak to czy
nią m. In. spółdzielcy z Doblesławca w pow. koszalińskim. 
Sprawdźcie Już teraz plany dotyczące siewu. Omówcie Je na 
zebraniach ogólnych. Ustalcie Jakie brygady będą pracować 
na poszczególnych polach. Zapoznajcie z planami siewów 
traktorzystów POM, aby wiedzieli dokładnie, gdzie l Re bę
dą siać żyta, czy pszenicy, kiedy rozpoczną roboty.

Sprawdźcie jeszcze raz dokładnie, czy przygotowane jest 
ziarno kwalifikowane, czy Jest ono należycie oczyszczone. 
Skontrolujcie stan nawozów sztucznych, aby się w ostatniej 
chwili nie okazało, że macie ich za mało lub są nieodpowie
dnie. Zastanówcie się Jak najwłalclwej wykorzystać własny 
sprzęt rolniczy, konie i wozy, gdyż to obniża Wasze keszty 
produkcji.

Spółdzielcy! Dobrze przygotowujcie rolę do zasiewów, 
dobrze ją włókujcie, brorufcle zasiewy pszenicy ozimej, 
walczcie o wysoką jakość wykonania wszystkich zabiegów 
agrotechnicznych! Za przykładem robotników pracujących w 
przemyśle rozwijajcie socjalistyczne współzawodnictwo, po
dejmujcie zbiorowe 1 Indywidualne zobowiązania podniesie
nia wydajności plonów, skrócenia terminów siewów, Jak naj
lepszego wykonania powierzonych robót. Jeśli w Waszej spół
dzielni nie zorganizowaliście jeszcze brygad potowych, twórz
cie je teraz, ułatwią Wam one pracę, przyspieszą wykonanie 
zadań 1 pomogą podnieść wyniki produkcyjne spółdzielni.

Podejmujcie apel RZS Sleclno w pow. drawskim. Człon
kowie tej spółdzielni wzywają was do Jak najszybszego i jak 
najstaranniejszego przeprowadzenia zasiewów wiosennych, 
tak by można było je zaszczytnie nazwać dla uczczenia nie
śmiertelnego imienia Towarzysza Stalina, Stalinowskimi Sie
wami Wysokich Plonów.

Kampania siewna jest poważną bitwą 1 nie może w niej 
zabraknąć nikogo ze spółdzielców. W tych gorących dniach 
nikt nie powin'cn zwlekać z wykonaniem zadań, jakie na 
nlegę przypadają, nie powinien żałować swego trudu 1 ener
gii. Z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku będzie po
tem mógł każdy z Was korzystać z owoców wspólnego wy
siłku.

Członkowie spółdzielni! Pamiętajcie, że chłopi gospodaru
jący indywidualnie patrzą na Was. bacznie obserwują Wa
szą pracę. Dołóżcie wszystkich sił, aby przodować wsi w 
kampanii siewnej! Wzorem niech będą dla Was kołchoźnicy 
radzieccy — mistrzowie wysokich urodzajów, najlepsi sy
nowie radzieckiej wsi.

Spółdzielcy! Bądźcie czujni! Wróg będzie się ze szcze
gólną siłą starał szkodzić 1 rzucać kłody pod nogi w okresie 
prac wiosennych, tak jak to czyni obecnie np. w RZS Kro- 
snowo w pow. bytowskim. Szczególnie na baczności winny 
się mleć młode spółdzielnie, które po raz pierwszy przystąpią 
do wspólnych siewów. Wróg złą radą, plotką 1 oszczerstwem 
będzie usiłował szkodzić Wam w sprawnym przeprowadzeniu 
siewów. Bitwę tę musicle wygrać! Od Was samych zależy, 
aby nowozałożone spółdzielnie wyszły z tej walki zahartowa- 
ne^ silne.

Naród widzi w Was — spółdzielcy — budowniczych nowej, 
socjalistycznej wsi. Ojczyzna czeka na W’asze plony, na wyż
szą produkcję rolną.

Pracujcie więc tak, by nie zawieść zaufania narodu!
Przodujcie całej polskiej wsi w tegorocznej karopató 

slcwncjj

Społeczeństwo Koszalina 
uczciło pamięć 

Klementa Gottwalda

Delegacje zagraniczne na pogrzebie
Towarzysza Klementa Gottwalda

Młodzież polska wybiera 
swych przedstawicieli 
na Wiedeńską Międzynarodową 

Konferencją w Obronie Praw Młodzieży



Naród czechosłowacki z głębokim bólem pożegnał 
swego Wielkiego Syna 

KLEMENTA GOTTWALDA Bogate połowy „Korabia*4
(Dokończenie z 1 str.)

Premier Państwowej Pady 
Administracyjnej I minister 
Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
En • lal, Przewodniczący Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej | Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej Bolesław Bierut, Prze
wodniczący Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej J. Ccdenbal, zastępca 
Przewodniczącego Rady Mi
nistrów Rumuńskiej Republi
ki Ludowej 1 Sekretarz Ko
mitetu Centralnego Rumuń
skiej Partii Robotniczej 
Gheorghe Apostoł, członek 
Biura Politycznego I sekre
tarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Buł
garii Todor Zywkow, mini
ster Obrony Narodowej Wę
gierskie! Republiki Ludowej
I członek Biura Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Pra
cujących generał Armii Ml- 
hall Farkas, zastępca Prze
wodniczącego Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludo
wej Splro Koleka, członek 
Biura Politycznego KC Nie
mieckiej Socjalistycznej Par
tii Jedności 1 wiceprzewodni
czący Izby Ludowej NRD 
Hermann Matem, ambasador 
YletnamskleJ Repuhllkj De
mokratycznej w ZSRR Ngucn 
I-cn Ran, zastępca Przewod
nie «go Rady Ministrów 
Korujńsklej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej Tslen
II • Jon, sekretarz general
ny Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii Harry Pol- 
lilt, zastępca sekretarza ge
neralnego KC Komunistycz
nej Tartu Włoch Lulgi Lon- 
go, przewodniczący Komuni
stycznej Partii Austrii Jo 
hąnn Koplenlg, członek Biu

Fragmenty przemówienia 
W. Sirokj4ego

DRODZY PRZYJACIELE. 
DRODZY TOWARZYSZE.

Nastały bolesne, Jakże bardzo 
bolesne chwile rozstania z 
naszym Ukochanym Wodzem 
i Nauczycielem, z wiernym 
współbojownlklem Wielkiego 
Stalina, z Prezydentem Re
publiki 1 Przewodniczącym na 
szej partii — Towarzyszem 
Elementem Gottwaldem. Za 
kilka chwil opuści On Hrad. 
czyn, aby przebyć swą ostat
nią drogę ulicami pogrążonej 
w żałobie Pragi. Z Hradczy- 
nu odebodz) najlepszy Jego 
gospodarz, wklkf mąi na
szych dziejów, który okrył 
Hradczyn 1 cały nasz kraj nie
znaną dotychczas chwałą.

Tak, gottwaldowskj okres 
Hradczynu, niestety tak krót
ki, byj jego najchlubnlejszym 
okresem. Już samo przybycie 
Towarzysza Gottwalda na 
Hradczyn w dniu 14 czerwca 
1948 roku było symbolem o- 
statecznego zwycięstwa ludu 
pracującego naszej Ojczyzny. 
Stanowiło ono — po lutowej 
klęsce reakcji rodzimej 1 ob
cej — potwierdzenie, że Już 
nigdy I nikomu nie uda się 
zakłócić u nas rozwoju ustro
ju ludowo • demokratycznego 
I odbudować kapitalizmu, a 
wraz z kapitalizmem przywró
cić wyzysku ludu, głodu, bez
robocia, terroru wobec robot
ników, ekonomiczne! 1 polity
cznej zależności państwa od 
obcych imperialistów. Stano
wiło ono polwlerdzenle, że w 
kraju naszym Już po wsze cza
sy gospodarzem będzie lud 
pracujący, który przejął w 
swe ręce fabryki, ziemię I ca
łe bogactwo Ojczyzny, aby za
chować je 1 pomnażać dla sie
bie, dla dobra przyszłych po- 
koleA.

ra Politycznego KC Komuni
stycznej Partii Francji Leon 
Augustę Mauvals, członek 
Biura Politycznego Komuni
stycznej Partii Hiszpanii En- 
rląue Lister oraz szefowie 
pozostałych 23 delegacji brat
nich partii komunistycznych 
1 robotniczych z całego świa
ta.

Do Sali Hiszpańskiej wcho
dzą następnie sekretarze KC 
KPCz, członkowie Prezydium 
Centralnego Komitetu Akcji 
Frontu Narodowego, członko
wie delegacji bratnich krajów 
i partii, członkowie Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
ministrowie oraz członkowie 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji 1 KC Komuni
stycznej Partii Słowacji.

Wśród obecnych znajdują 
się akredytowani w Pradze 
członkowie Korpusu Dyploma
tycznego, przedstawiciele Swia 
towej Rady Pokoju oraz człon
kowie Kancelarii Prezydenta 
Republiki, delegacje Czecho
słowackich Sił Zbrojnych, dzia 
łącze polityczni, działacze na 
polu kultury, członkowie aka
demii, laureaci nagród państ
wowych, artyści ludowi, dele
gacje robotników 1 chłopów 
pracujących ze spółdzielni pro 
dukcyjnych.

Punktualnie o godzinie 13 
w Pradze i w całej Czechosło
wacji rozbrzmiewają przecią
głe gwizdy syren fabryk, ko
palń, lokomotyw, statków. Mi
liony ludzi przerywają pracę. 
Ojczyzna żegna swego wielkie 
go syna, Klementa Gottwalda.

W Sali Hiszpańskiej na 
Hradczynle rozpoczyna się aka 
demia żałobna. Po odegraniu 
hymnu Czechosłowacji 1 hym
nu Związku Radzieckiego głos 
zabiera zastępca Przewodniczą 
cego Rady Ministrów, Vlllam 
Siroky,

Na Ilraczyn, za czasów 
przebywania tam Towarzysza 
Gottwalda, spoglądaliśmy z nie 
znaną dotychczas dumą | mi
łością, albowiem wiedzieliśmy, 
że tu znajduje się serce 1 mózg 
naszej Ojczyzny, że tu przeby 
wa nasz doświadczony i nie
złomny Wódz, nasz najmądrzej 
szy 1 najlepszy Ojciec.

TOWARZYSZE! Na zamku 
praskim, gdzie wszystko tchnie 
nowym, wspaniałym duchem 
czasów gottwaldowskich, jesz
cze bardziej uświadamiamy so 
bie nasze osierocenie, Ale w 
tych najcięższych chwilach roz 
łąki z Towarzyszem Gottwal- 
dem na zamku praskim byłoby 
rzeczą niegodną jego uczniów 
1 Jego narodu upadać na duchu 
1 zapominać o nakazach Towa 
rzysza Gottwalda.

Towarzysz Gottwald, Jak do 
bry ojciec, pozostawił nam 
wielką i bogatą spuściznę, cen 
ne 1 pełne treści wskazania. 
Jak dobrzy synowie 1 córki po 
winniśmy dziś właśnie przy
rzec Towarzyszowi Gottwal- 
dowl, że strzec będziemy Jego 
nakazów, że w każdej chwili 
1 we wszystkich okoliczno
ściach pozostaniemy mu wier
ni.

Towarzysz Gottwald pozo
stawił nam silne państwo lu
dowo • demokratyczne, które 
opiera się na najszerszych 
warstwach naszego narodu 
1 służy narodowi.

Towarzysz Gottwald zjedno 
czył cały nasz lud pracujący— 
robotników, chłopów I Inteli
gencję — w niewzruszony, 
zwarty Front Narodowy, zje
dnoczył na zawsze w bratnim 
sojuszu narody czeskimi sło
wacki.

Towarzysz Gottwald dał na
szemu narodowi doświadczone 
go I niezłomnego Wodza — 
leninowsko — stalinowską Ko
munistyczną Partię Czecho
słowacji,

W celu zagwarantowania na 
szej wolności narodowej 1 nie
podległości państwowej Towa
rzysz Gottwald nierozerwalnie 
związał przyszłość naszego na
rodu z przyszłością naszego 
wyzwoliciela — Związku Ra
dzieckiego j wyjaśnił nam, że 
jednym z podstawowych praw 
dalszego pomyślnego rozwoju 
naszego kraju jest stałe zbliża
nie się do wzoru radzieckiego.

Towarzysz Gottwald pozosta 
wił nam w spuściżnle przyjaźń 
wielu narodów i krajów, opar
tą na wzajemnym zaufaniu i 
wzajemnej pomocy, zmierzają
cą do utrzymania pokoju na 
świecle, do dalszego rozwoju 
braterskiej między nimi współ 
pracy.

Towarzysz Gottwald pozosta 
wił nam pomyślnie kroczącą 
naprzód i rozwijającą się go
spodarkę socjalistyczną 1 nau
czył nas, jak pracować nowym 
socjalistycznym sposobem w 
przemyśle I rolnictwie. Towa
rzysz Gottwald pozostawił wlel 
ki testament naszej nauce i 
kulturze; z miłością troszczył 
się o naszą młodzież. We wszy 
stklch dziedzinach naszego ży 
cla, na wszystkich odcinkach 
naszej pracy widzimy bezspor
ne wyniki | trwały wpływ mą
drego kierownictwa Towarzy
sza Gottwalda.

Towarzysze, co powinniśmy 
właśnie dzisiaj uświadomić so
bie ze szczególną siłą? Odszedł 
Towarzysz Klement Gottwald, 
ale Jego wskazania. Jego wlel 
kle dzieło żyje | wskazuje nam 
jasny 1 niezawodny również 
nadal kierunek oraz drogę ku 
coraz piękniejszej przyszłości.

Wykonywać wskazanlaTowa 
rzysza Gottwalda—znaczy to u- 

macniać rówmież w przyszłości 
nasze państwo otoczone gorącą 
miłością ludu pracującego, 
zwiększać Jego bezpieczeństwo 
1 zdolność obronną.

Znaczy to — strzec jedności 
narodu I jeszcze bardziej uma
cniać Front Narodowy wszyst
kich ludzi pracy miast 1 wsi 
Czechosłowacji.

Znaczy to — Jeszcze bar
dziej skupić się wokół kierow
niczej siły naszego kraju, wo
kół Partii Komunistycznej 1 
rozgromić każdego, kto chclał 
by osłabić jedność Partii i 
narodu.

Znaczy to — Jeszcze bar
dziej zbliżyć się do naszej 
ostoi 1 naszego wzoru — do 
Związku Radzieckiego 1 do 
Partii Lenina — Stalina.

Znaczy to — pogłębiać przy 
Jaźń 1 współpracę z wielkimi 
Chinami z krajami demokracji 
ludowej J ze wszystkimi siłami 
światowego obozu pokoju.

Znaczy to — jeszcze ener
giczniej 1 z poczuciem jeszcze 
większej odpowiedzialności 
pracować nad zbudowaniem 
socjalizmu w naszym kraju.

I dzisiaj nieśmiertelne są 
słowa, które Towarzysz Gott- 
wald wypowiedział po przy
byciu na Hradczyn:

„Założyliśmy mocne 1 twa 
łe podwaliny nowej Republiki 
i zaczęliśmy budować. Obec
nie trzeba budować dalej, aby 
Ojczyzna nasza była możli
wie jak najpiękniejsza, aby 
wszyscy żyli w niej dobrze 
i szczęśliwie".

DROGI TOWARZYSZU 
GOTTWALD!

W chwili gdy opuszczasz 
Hradczyn, z któregoś uczynił 
symbol zwyclęskiel-władzy kia 
sy robotniczej I mas pracują
cych wysłuchaj naszej uroczy
stej przysięgi, którą składa
my w obecności naszych przy
jaciół ze Związku Radzieckie
go I z całego świata.

Będziemy silni | czujni, nie
złomnie 1 z żelazną kon

sekwencją będziemy realizo
wali Twe wskazania, nie upad- 
niemy na duchu, nie osłabnie 
nasza ukochana Partia Komu
nistyczna, klasa robotnicza 1 
cały lud pracujący, W duchu 
Twych wskazań ramię przy ra
mieniu z ludźmi radzieckimi, 
pójdziemy zjednoczeni na
przód, aby zapewnić dobrobyt 
1 szczęście naszemu dzielne
mu narodowi, aby zapewnić 
pokój, aby urzeczywistnić po
kój na całym świecle.

Następnie po pozostałych 
przemówieniach rozpoczęła się 
uroczystość w związku z po
grzebem Ukochanego Wodza 
1 Nauczyciela narodu Czecho
słowackiego Towarzysza Kle
menta Gottwalda

(Szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu pogrzebu, oraz 
przemówienia wygłoszone na 
akademii żałobnej zamieścimy 
w następnym numerze „Gło
su".

Dnia 21 I 22 bm. - „Dni gotowości11 do siewów wiosennych

Wieś koszalińska w przededniu siewów
Rozpoczęły się orki wiosen

ne w PGIł-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych 1 gospodar
stwach indywidualnych w ca
łym województwie. Niewiele 
Już dni dzieli wieś pracującą 
od chwili zaczęcia siewów. 
Powodzenie akcji siewnej w 
dużej mierze zależeć będzie 
od. sprawności przygotowań.

Dnie 21 i 22 bm. wynaczo- 
ne zostały na „dnie gotowoś
ci". W tym czasie wszystkie 
gospodarstwa PGR-owskle, 
spółdzielcze 1 chłopów indywi
dualnych powinny być w pełni 
gotowe do natychmiastowego 
rozpoczęcia prac siewnych.

Sygnały naszych korespon
dentów wiejskich i Informacje 
z terenu wskazują na wiele 
braków 1 niedociągnięć w do
tychczasowym stanie przygo
towań do kampanii slewne|.

M. ln. w zespole PGR Sta- 
nomino nie przygotowano do
tąd wszystkiego ziarna. Więk
szość gospodarstw PGR we 
wszystkich 3 okręgach PGR 
w naszym województwie nie 
opracowała należycie harmono 
gramów robót siewnych. Nie 
wszędzie wyremontowano 
wszystkie maszyny. Niektóre 
spółdzielnie, również zanie
dbały prace przygotowawcze. 
M. ln. w RZS Brzeżno pow. 
Białogard brak dokładnego 
planu akcji siewnej, zaś nor
my na niektóre prace są zbyt 
niskie, a na inne zawyżone. 
Jednocześnie w spółdzielni >ej 
zapisuje się dniówki obracht.n 
kowe po kumotersku. W RZS 
Podwllcze rówleż w tym po
wiecie nie naprawiono wszyst
kich maszyn. W obu spóldzlel 
nlach plany ustalane są po
wierzchownie. POM poszedł 
na łatwiznę 1 razem z zarzą
dami ustalił tylko Ile hekta
rów obsleje się 1 Jakim zbo
żem. A przecież należało usta
lić harmonogram akcyjny, 
przewidujący terminy rozpo
częcia poszczególnych prac 1 
czas ich trwania. NależMo 
ustalić, którzy spółdzielcy na 
Jakich maszynach będą pra
cowali, kfo im będzie poma
gał. Należało ustalić dzienne 
zadania w siewach dla wszyst
kich spółdzielców. Nie nastą
piła tu Jeszcze ogólna mobili
zacja spółdzielców do akcji 
siewnej . Nie zorganizowano 
współzawodnictwa Indywidual
nego, mlędzybrygadowego 1 
między spółdzielniami. Nie 
mobilizuje się żon 1 pozosta
łych zdolnych do roboty człon 
ków rodzin spółdzielców do 
udziału w kampanii siewnej.

Należyte przygotowanie się 
do siewów Jest ważnym, bojo
wym obowiązkiem wszystkich 
robotników PGR, członków 
spółdzielni produkcyjnych 1 
chłopów gospodarujących in
dywidualnie.

Wśród blorąrych udział w 
przygotowaniach 1 wkrótce w 
samychs siewach niezwłocznie 

.trzeba zorganizować masowe,

Dobre warunki atmosferycz
ne zachęciły rybaków naszego 
wybrzeża do Intensywnych po
łowów. „Korab" w Ustce od 
soboty do wtorku podwyższył 
procent wykonania planu z 25 
do 31,5 procent. Wszystkie 
kutry tej bazy łowią nadal na 
łowiskach „Rynny Słupskiej" 
uzyskując bardzo dobre wyni
ki. W dniu 18 bm. powróciły 
do bazy trzy kutry przywo
żąc łącznie ponad 13 ton ryby 
po niecałych dwóch dniach po
łowu. Był to zespól szypra 
KOPICKIEGO. Muelał on wró 
clć do bazy na skutek awarii 
„Ust 4", ale natychmiast po u- 
sunlęclu tei awarii, w tym cza 
sle kiedy Inne kutry zespołu 
były rozładowywane, przygo
tował się do wyjścia na następ 
ny- rejs. O godz. 10 tego sa
mego dnia kutry udały się po
nownie na łowiska.

indywidualne 1 zespołowe 
współzawodnictwo pracy.

TRAKTORZYŚCI
I ROBOTNICY POLOWI 

ZESPOŁU PGR WYCZECHY 
WZYWAJĄ DO

WSPÓŁZAWODNICTWA 
W SIEWACH

Ostatnio w zespole PGR 
Wyczechy odbyła się narada, 
na której omówiono przygoto
wania do szybkiego 1 staranne 
go przeprowadzenia zbliżają
cych się Siewów Wysokich 
Plonów.

Celem lepszego wykonania 
planów pracy siewnej załoga 
podjęła szereg zobowiązań. 
M. ln. robotnicy gospodarstw 
Chrząstowo 1 Sokole 11 posta
nowili zakończyć akcję siewną 
na 8 dni przed terminem, a 
gospodarstwa Raclnlewo na 5 
dni przed terminem. Trakto
rzyści gospodarstwa Blńcze 
uchwalili, że wyznaczone Im 
prace siewne wykonają 11 dni 
wcześniej niż przewiduje plan 
1 Jednocześnie zaoszczędzą 
po 1 kg paliwa na każdym ha 
orki średniej. Józef Kierski, 
członek tej brygady, zobowią
zał się przedłużyć okres mię- 
dzyremontowy' swego „Ursu
sa" do 10.100 godzin pracy 
bez kapitalnego remontu 1 
wezwał do podejmowania po
dobnych zobowiązań i współ
zawodniczenia w ich realiza
cji pozostałych traktorzystów 
tego zespołu. Traktorzyści gos 
podarstwa Wyczechy postano
wili skrócić czas wyznaczo
nych lm prac siewnych o 8 
dni.

Brygada traktorowa zespo
łu PGR Wyczechy, przodująca 
całemu województwu w zesz
łym roku, wzywa wszystkich 
traktorzystów w Okręgu PGR 
Szczecinek do współzawodni
ctwa o tytuł przodującej bry
gady traktorowej w siewach.

Wszystkie gospodarstwa z es 
połu Wyczechy wzywają robol 
alków rolnych wszystkich gos
podarstw PGR w okręgu 
szczecineckim do podejmowa
nia zobowiązań przyspieszenia 
akcji siewnej i nawiązania 
współzawodnictwa w Ich rea
lizacji.

Franciszek Kucharski
Korespondent „Głosu"

DZIELNA ZAŁOGA PGR 
POŁCZYN - ZDRÓJ 

SKRÓCI CZAS SIEWÓW

Załoga zespołu Połczyn— 
Zdrój zaciągnęła szereg zobo
wiązań. M. ln. cenne zobowlą 
zanla podjęli robotnicy gos
podarstwa Blemów, którzy po
stanowili akcję siewną zakoń
czyć w czasie o 4 dni krót
szym niż przewiduje plan. Zo
bowiązania podjęli m. ln. 
Stanisław Szyszka. Czesław 
Wodczak 1 Heronlm Osowski. 
Traktorzyści Llczmer i Jankę 
oświadczyli, że przy orkach 1 
siewach zaeezczędzij na każ

Szyper „Ust 23" GRUSZ
CZYŃSKI w rannych godzi
nach zameldował do bazy, 
że posiada na pokładzie około 
9 ton ryby 1 będzie łowił do 
końca dnia. Wróci w póżnyrh 
godzinach wieczornych I przy 
wlezie około 12 ton ryb.

Do dnia 17 bm. wykonanie 
planu na poszczególne kutry 
przedstawiało się następująco: 
„Ust 7" — 79.9 proc.; „Ust 
1" — 64,1 proc.; „Ust 4“ —i
57.9 proc.; „Ust 23” —
50.9 proc. Dotychczas naJMab
szy wynik posiada „Ust 5 
który ma zaledwie 15 prwent 
planu miesięcznego. Niski pro
cent wykonania planu tłuma
czy się tym, że kuter ten po 
remoncie był dopiero jeden 
raz w morzu. Niewątpliwie za
łoga kutra dołoży wszelkich 
starań, aby zaległości nadra- 
bić. . .4 

dym ha orki średniej 1 kg pa 
llwa.

Załoga gospodarstwa Bler‘ 
nów wezwała do współzawod
nictwa gospodarstwo Łęgi. Po
dobne współzawodnictwo za
wiązały między sobą 1 pozosta
łe gospodastwa zespołu PGR 
Połczyn—Zdrój. <«i
, Ferdynand Sławlk !
\ Korespondent „Głosu"
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Młodzież polska 
wybiera swych przedstawicieli 
na Międzynarodową 
Konferencję w Ohronie 
Praw Młodzieży *

(Dokończenie z 1 str.)’i‘k^ 

wiceprzewodniczący Federa
cji Francuskich Związków 
Chrześcijańskich Studentów. 
1 inni.

V? Mlędzynarodowel Konfe 
rencjl w Obronie Praw Mło
dzieży wezmą udział delegaci 
przeszło 70 krajów — mło
dzież różnych poglądów poli
tycznych, wierzeń 1 raa. W to 
ku przygotowań do Konferen
cji, na lokalnych i krajo
wych konferencjach, młodzież 
państw kapitalistycznych zażą 
dała poprawy swych warun
ków bytowych, stale pogarsza 
Jących się w wyniku wyścigu 
zbrojeń 1 przygotowań Impe
rialistów do wojny. Młodzież 
domagała się: zapewnienia |e| 
pokojowej przyszłości, prawa 
do pracy, prawa do nauki za
wodu 1 ogólnego wykształce
nia, prawa do wypoczynku 
1 sportu, do zakładania sto
warzyszeń młodzieży 1 wyda
wani własnel prasy.

W Międzynarodowe! Konfe
rencji w Obronie Praw Mlo 
dzieży uczestniczyć będzie kil 
kunastoosobowa delegacja poi 
ska. Przedstawiciele młodzie
ży polskiej opowiedzą na Kon 
ferencjl o tym, Jakie warunki 
pracy, nauki 1 wypoczynku 
stworzyła lm władza ludowa.

W kraju odbywają się ze
brania, na których młodzież 
wybiera delegatów na Konfe
rencję.

Na ogólnym zebraniu mło
dych górników z kop. „Bar
bara — Wyzwolenie" jedno
myślnie przyjęto kandydaturę 
zasłużonego przodownika pra 
cy Maksymiliana Lisieckiego, 
lednego z przodujących górni
ków w całym przemyśle wę
glowym, wyróżniającego się 
aktywnością w pracy społecz
nej.

Maksymilian Lisiecki, któ
ry będzie reprezentował mło
dzież Górnego Śląska, ma wy
soki# osiągnięcia w pracy. 
Posiada on Złoty, Srebrny 
1 Brązowy Krzyż Zasługi oraz 
Złotą i Srebrną Odznakę Przo 
downlka Pracy/



Z imieniem Stalina na ustach
do nowych bojów pójdzie polska wieś

nowsklej epoki, wsi socjali
stycznej.

Odpowiadają na apel chłopi 
gospodarujący Indywidualnie. 
Chłopi w dziesiątkach gromad 
organizują nowe komitety za
łożycielskie, zakładają nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Jest 
to czyn najlepszy, najbardziej 
godne uczczeni© pamięci 
Stalina. „Myślę, że najgodniej 
szym hołdem pamięci zmarłe
go Nauczyciela i Wodza ludu 
pracującego, Towarzysza 
Stalina, będzie moja praca 
nad zorganizowaniem spóldzlel 
nl produkcyjnei w naszej gro 
madzie" — mówi chłop Ka
miński z gromady Uchodzą.

Ślubują, Jak Polska długa 
1 szeroka, ślubują chłopi pra
cujący wzmóc swoje wysiłki 
w walce o wyższe plony, o to, 
by więcej 1 lepiej rodziła 
matka - ziemia.

Wyrazem czci 1 hołdu dla 
nieśmiertelne! pamięci Stalina 
są zobowiązania wisi—lepsze
go wypełniania przez chłopów 
pracujących Ich obowiązków 
wobec Ojczyzny. Termino
wym i ponadplanowym wypeł 
nlenlem obowiązkowych do
staw zboża, mięsa, mleka 
ltd„ chłopi manifestują swo
ją wolę umocnienia potęgi 1 
niepodległości Polski, cemen
towania jedności całego naro
du, wolę wzmagania sił obozu 
pokoju. Chłop polski uko
chał Ideę Lenina j Stalina. 
Chłop polski wie, że iest siła 
opromieniona tą ideą, prze
wodnia siła ludzkości, która

pracufąca, odpowiadają chłopi 
— spółdzielcy, którzy wsi pol
skiej przodują.

Oto członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Sleclnle (pow. 
drawski), dla uczczenia pamię
ci Józefa Stalina zobowiązali 
się przedterminowo przepro
wadzić siewy wiosenne, pod
nieść produkcję zboża o 
1—1,5 q z hektara, podnieść 
wydajność upraw buraków cu
krowych do 500 q z hektara. 
Zwiększyć znacznie hodowlę 
trzody. „Dołożymy wszelkich 
starań, aby jak najprędzej 
uspółdzlelczyć całą gromadę!" 
„Składamy hołd pamięci 
Stalina umacniając naszą spół 
dzlełnlę, rozwijając hodowlę 
zespołową, podnosząc wydaj
ność z hektara" — dziesiątki 
1 6etkt podobnych meldunków 
przynosi każdy dzień.

Ślubują chłopi • spółdziel
cy. że nie będą szczędzić sił, 
aby zorganizować nowe tycie 
na wsi — gospodarkę zespoło
wą. Że walczyć będą ofiarnie 
o umocnienie, o rozwój 
swoich gospodarstw, o ich si
łę. o siłę Ich promieniowania. 
Że wprowadzać będą w swoich 
spółdzielniach nowoczesne me 
tody uprawy, hodowli, organi
zacji pracy.

Pomnażać 1 ochraniać swo
je dobro spółdzielcze. Wypeł
niać z honorem zobowiązania 
wobec państwa. Wzmagać ezuj 
ność 1 walkę przeciw wrogo
wi klasowemu. Strzec jak oka 
w głowie nowego ustroju ro
dzącego się na wsi, wsi stall-

szych w chwili jej zakładania. 
Zgłaszając się do partii w 
dniach, w których wszyscy lu
dzie pracy ponieśli tak ciężką 
1 bolesną stratę Bartczak po
stanowił — przepracuję na 
swoim traktorze 4 00Ó >o-
boczo-godzln bez kapitalnego 
remontu, zaoszczędzi na ka
żdym zaoranym przez siebie 
hektarze 0,5 kg paliwa.

W ślady Bartczaka poszli 1 
Inni traktorzyści. Józef Chałas 
z Wrześnlcy, Edward Surma 
z Naćmlerza, Kazimierz Ossow 
skl z Bialęclna, Mieczysław 
Ścisło... Wszyscy zgłaszając 
prośbę o przyjęcie do part!!, 
składali cenne zobowiązania 
oszczędzania paliwa, należyte
go wykorzystywania maszyn 
itp.

Czesław Wandowskl z sa
mego rana przyjechał z Głodo 
wa, gdzie jest nauczycielem w 
miejscowej szkole, do Komite
tu Powiatowego Partii w Mia
stku. Wandowskl Jest młodym 
nauczycielem, pracuje dopiero 
pierwszy rok. Ale pracy, któ- 
/•ą Już pokochał I której nie 
zamieniłby na żadną inną, po
święca cały swój zapal 1 ener
gię. Śmierć Towarzysza Stali
na wstrząsnęła mną bardzo — 
mówi — ale zrozumiałem, że 
teraz musimy w dalszym ciągu 
z niesłabnącą siłą realizować 
każdy na swoim odcinku Jego 
nauki i wskazania.

W PGR Swlerzynko Józef 
Szczurowski pracuje już od 
1947 roku. Wytrwałą pracą, 
która przynosiła mu wiele po
chwał f wyróżnień doszedł, do 
opanowania zawodu traktorzy
sty. Szczurowski aktywnie p-a 
cuje sjoolecznle jako członek 
Koła ZMP 1 miejscowego Lu
dowego Zespołu Sportowego. 
Z głębokim bólem przyjął 
Szczurowski wieść o zgonie 
Józefa Stalina. Ale z bólu wy
rosło postanowienie zdwojenia 
wysiłków, umacniania ze 
wszystkich sił wielkiego dzieła 
genialnego Wodza postępowej 
ludzkości. I Szczurowski zgło
sił prośbę o przyjęcie go do 
szeregów partii.

dwóch tam gdzie średnica kon 
densatora była najszersza — 
mówił Szczotka. — Proponuję 
teraz ustawić na krawędzi kon 
densatora grubą deskę, tak że
by wytrzymał ciężar trzech lu 
dzl i falcować w trójkę. Miej
sca nie będzie za dużo, ale 
będziemy robili w ten sposób, 
że rozpócznlemy wszyscy np. 
od lewej strony 1 będziemy po 
suwali się ku prawej, każdy na 
swoim odcinku. Skończymy 1 
z powrotem.

Stopniowo w miarę postępu 
robót będziemy zniżali deskę, 
tak, by było jak najwygodniej 
pracować. Przy samej krawę
dzi będzie mogło pracować tył 
ko dwóch, ale to już będzie 
masa roboty zrobionej. Wyda
lę mi się. że tak będzie lepiej.

Istotnie nowy projekt był 
rzeczywiście bardzo dobry. 
Z magazynu przywieźli dodat
kowe falcówkl 1 rozpoczął 
się gorączkowy wyścig z cza
sem. Trzy skulone postacie wy 
glądały Jak przylepione do tej 
deski.Szli łeb w łeb. Nikt 
nie wyprzedzał i nikt nie sple 
szył się. Pierwszego dnia już 
o godz. 11, wiedzieli, że nowy 
sposób zdał egzamin na celu
jąco. Według harmonogramu 
zrobili całą robotę wyznaczo
ną na ten dzień. Fakt ten do
dawał Im jeszcze zapału. I nie 
do soboty, ani do piątku, ani 
nie do czwartku, ale do środy 
wykonali swoje zobowiązanie, 
1 zakład wygrali, mimo że w 
połowie roboty Tatarczuk 
przeszedł do Innej brygady 
by pomóc przy remoncie ko
tłów. Zwyciężył robotniczy 
upór. Honor brygady został 
uratowany.

Nie od razu Jednak brygada 
Szczotki była tak zgrana 1 bo- 

Jowa, o takim poziomie uśwla 
domlenla politycznego.- Kole 
ktyw rósł w walce starego z 
nowym. Tym starym były ob
ciążenia drobnomleszczańskle.

Obawa, że przez stale 1 wy
sokie przekraczanie normy 
może nastąpić Ich rewizja. 
Szczotka muslał długo 1 cier
pliwie wyjaśniać członkom 
swej brygady, że podjęcie zo
bowiązania o skrócenie termi
nu remontu wcale nie ozna
cza rezygnacji z zarobku za 
zaoszczędzone godziny. Było 
to jednak dawno. Więcej jak 
rok temu. II sekretarz podsta
wowej organizacji partyjnej 
1 zarazem brygadzista wycho
wał dzielnych członków bryga 
dy. — Kolektyw, który nie 
boi się żadnych trudności, 
przeszkody Merze w biegu 1 
śmiało dąży do wytkniętego 
celu.

W. Łuczak

przodownik pracy Bolesław 
Oclepa. W rozmowie z sekre
tarzem, Oclepa krótko wyja
śnił co go skłoniło do przedsta 
wlenla prośby o wstąpienie do 
partii. Towarzysz Stalin umarł 
— powiedział Oclepa — ale 
została partia. Została Komu
nistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego, którą On wycho
wał, została nasza Polska Zje
dnoczona Partia Robotnicza. 
Partia przewodzi naszemu na
rodowi w budowle socjalizmu. 
Chcę razem z partią 1 w jej 
szeregach walczyć o zbudowa
nie socjalizmu w naszym kra
ju.

Wśród wielu, znalazł się 
również przodujący traktorzy
sta. a obecnie brygadier, Ka
zimierz Bartczak ze spółdziel
ni produkcyjnej Marszewo. 
Bartczak pracuje w tej spół
dzielni, do której Jego ojciec 
przystąpił Jako Jeden z plerw-

Najbardzlej ofiarnie, najle
piej pracujący, przodujący ro
botnicy, chłopi, inteligenci 
zgłaszają się do organizacji 
partyjnych w zakładach pracy, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, szkołach Ziemi Ko
szalińskiej z prośbą o przyję
cie do partii. Ból na wieść o 
zgonie Towarzysza Stalina 
zrodził w Ich sercach niezłom
ną wolę Jak najofiarniejszej 
Łracy nad umacnianiem siły 

udowej Ojczyzny, a tym sa
mym 1 całego obozu pokoju, 
któremu przewodzi sztandar 
Wielkiego Stalina.

Na terenie POM-u Sławno 
wielu przodujących traktorzy 
stów, monterów, agronomów 1 
Innych pracowników zgłosiło 
się w tych dniach do organi
zacji partyjnych z prośbą o 
przyjęcie do partii.

Jeden z pierwszych zgłosił 
się do organizacji partyjnej

dzle, Ani razu dotychczas nie 
zawiedli nadziel załogi. Szczo
tka to przecież znany przodo
wnik pracy, legitymujący się 
wynikiem 522 proc, normy, 
a' średnio wykonujący 280 
proc. Reszta też niewiele mu 
ustępuje. To właśnie jego bry 
gada szeroko po kraju roznio
sła dobre Imię blałogardzklej 
elektrowni.

Wydelegowano ich do po
mocy przy Instalowaniu tur
bin w elektrowni szczeciń
skiej. Prace te wykonywały 
również brygady ze Szczecina 
1 Poznania. Pozostawały Je
dnak w tyle, nie mogły dać so 
ble rady z nawałem roboty, zo 
stawały w tyle za blalogard- 
czykaml. Wtedy dyrekcja elek 
trownl szczecińskiej postano- 

. wiła wprowadzić reorganiza
cję brygad. Blałogardczyków 
przydzielono do każdej bryga
dy. Robota ruszyła z miejsca. 
Wnieśli oni do nowych brygad 
entuzjazm do pracy, zapał 1 
świadomość celu.

Gdy wrócili przyszło za ni
mi pismo ze Szczecina wyraża 
Jące podziękowanie za wydaj
ną i ofiarną pracę blałógardz- 
kiego kolektywu.

Wszystkie te fakty przema 
wlały, że racja fest po stronie 
robotników.

Ale staremu, doświadczone
mu Inżynierowi nie wypadało 
wycofywać zresztą dość po
chopnie wypowiedzianego zda 
nla.

Zgodzili się, że. spór roz
strzygnie zakład. Umówili się. 
że Jeżeli skończą do soboty w 
co brygada ani na chwilę nie 
przestawała wierzyć, to Inży
nier kupi lm książki, a za ka
żdy dzień przed wyznaczonym 
terminem, Jeszcze dodatkowo 
po Jednej książce.

Warunki zostały przyjęte.
Szczotka był spokojny. Do 

pracy przyszedł normalnie, u- 
śmlechnlęty, zadowolony. Kie
dy wszyscy byli już. gotowi 
do pracy, Szczotka wezwał 
Ich na Jedno miejsce z trochę 
zagadkowym uśmiechem na 
twarzy. Wiedzieli, że ma ja
kąś dobrą nowinę, tylko nie 
wiedzieli leszcze Jaką. Zaczęli 
się niecierpliwić.

— Gadaj prędzej — ode
zwał się Jeden.

— Niech cl się tak nie śpie
szy — przerwał mu trochę nie 
grzecznie Szczotka — te pięć 
minut, które teraz stracimy 
zdążymy nadgonić.

Miał gotowy plan nowej or
ganizacji pracy, który pozwoli 
skrócić lm wiele cennych go
dzin na zaplanowaną robotę.

Dotychczas falcować rury 
mógł tylko jeden, a najwyżej

Do robotników hut 
i kopalń Stalinogrodu
Wielki to zaszczyt I wielkie ciążą obowiązki na Was To

warzysze z racji przemianowania nazwy Waszego miasta 
1 terenu województwa. Katowice to serce Czarnego Śląska. 
Województwo katowickie to krew życiodajna dla naszego 
przemysłu narodowego, a Wy, Drodzy Towarzysze z hut, 
kopalń I fabryk jesteście siłą, która przepompuje tę moc 
w organizm całego państwa. W waszych kopalniach, głę
boko pod ziemią w hutach i fabrykach przebiega pierwsza 
linia bojowa walki o plany narodowe. Wasze ręce, Wasza 
wiedza i Wasze maszyny codziennie oddaja narodowi tysią
ce nowych maszyn, konstrukcji żelaznych, miliony ton 
węgla 1 rudy.

My robotnicy z Drawskich Zakładów Ceramiki Budowla
nej w Złocleńcu jesteśmy dumni wraz z Wami I całym na
rodem, że właśnie Wasze miasto 1 województwo otrzymało 
nazwę Wielkiego Przyjaciela Polski i Wielkiego Nauczy
ciela mas pracujących całego świata — Józefa Stalina.

Stallnogród, stallnogrodzcy ludzie wykuwali 1 w dalszym 
ciągu wykuwać będą, w pierwszych szeregach, drogą peł
nej realizacji porywających zadań Programu Frontu Na
rodowego — budowy siły 1 potęgi naszego kraju — naj
piękniejszego pomnika dla Chwały Wielkiego Stalina. Pom
nika wznoszonego przez robotników, chłopów | pracującą 
Inteligencję naszej Ojczyzny. Dzięki Wam w tyni roku 
nasze zakłady w Złocleńcu otrzymały nowy oddział „B" 
wyposażony w nowoczesne urządzenia techniczne. Od Was 
codziennie przyjeżdżają na prastare polskie Pomorze — Za
chodnie tysiące wagonów z węglem, surówką, żelazem 
dla naszego przemysłu.

W dniach smutnej żałoby Wy pierwsi stanęliście czy
nem pracy jeszcze bardziej w zwartych szeregach klasy 
robotniczej dumnego Stalinogrodu, wokół jej awangardy 
I czołowego oddziału, wokół naszej Partii 1 Władzy Ludo
wej, która mogła powstać tylko dzięki pomocy i przyjaźni 
Wielkiego Stalina 1 narodów radzieckich.

Czcząc pamięć Wielkiego Nauczyciela zobowiązujemy 
się walczyć o stałe 1 rytmiczne wykonywanie naszych pla
nów produkcyjnych. Postanawiamy nadrobić zaległości. 
Oddać miliony cegły na nowe nasze wielkie budowle pod
staw socjalizmu. Może cegła z Drawskich Zakładów Cera
micznych zawędruje do Was — do stalinogrodzkiego wo
jewództwa, do Nowych Tych — niech ona Wam przypomi
na, że tu na prastarej ziemi Piastów w województwie ko
szalińskim pracują robotnicy, którzy są tak samo dumni 
z wyróżniającej Was nazwy.

Przyrzekamy brać przykład z Waszych przodujących lu
dzi, rębaczy z kopalń, robotników z hut i fabryk. Prawo 
zapewnienia potęgi, siły 1 dobrobytu naszej Ojczyzny — 
pozostanie nam najświętszym prawem.

ZAŁOGA DRAWSKICH ZAKŁADÓW 
CERAMIKI BUDOWLANEJ

Nie we wszystkich Jąszcze 
zespołach 1 gospodarstwach 
PGR — Jak wykazała dyskusja 
— prowadzona Jest należycie 
praca w dziedzinie rozwoju 
współzawodnictwa pracy. 
Szczególnie mało aktywności 
przejawiają tutaj rolne rady 
zakładowe 1 po części oddziało
we organizacje partyjne.

Nienajlepiej też przedstawia 
się sprawa propagandy wizu
alnej w PGR-ach. Niemal we 
wszystkich gospodarstwach 
ograniczono się co najwyżej 
do wydawania gazetek ścien
nych, pomijając takie formy^ 
pracy wychowawczej Jak reda
gowanie błyskawic, organizo
wanie zbiorowego czytania, 
popularyzowanie nazwisk przo 
downlków pracy ltp.

Wszystkie zebrania obsłużo
ne zostały przez aktyw Kom. 
Wojewódzkiego PZPR, który 
na podstawie spra ozdań 1 dy- 
kusjl opracował wspólnie z 
aktywem PGR właściwe for
my pracy politycznej 1 gospo
darczej na najbliższy okres 
czasu.

z. k.

Przodujący robotnicy i chłopi Ziemi Koszalińskiej
proszq o przyjęcie do Partii

poprowadzi dzieło Stalina na
przód do zwycięstwa. Tą sl 
łą Jest Partia Lenina — 
Stalina, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego 1 jej 
Komitet Centralny. Tysięczne 
zgłoszenia robotników, Inteli
gentów oraz chłopów pracują
cych do partii — oto Jak wy
rażają swą miłość do wielkiej 
przeobrażającej Idei Lenina — 
Stalina. Oto w powiecie Szcze
cinek zgłosiło się w ciągu o- 
statnich dni o przyjęcie do 
partii wielu chłopów • spół
dzielców.

Chłopi pracujący widzą w 
partii swą przewodniczkę. Pro 
sząc ó przyjęcie w szeregi par 
tli dają oni wyraz głębokiemu 
przywiązaniu mas chłopskich 
do partii, wyraz wolt jeszcze 
aktywniejszego współuczestni
czenia wraz z najlepszym! 
przedstawicielami klasy robo
tniczej 1 Inteligencji pracują
cej w walce, Jaką prowadzi 
Partia nasza, pod wypróbowa
nym kierownictwem Towarzy
sza Bieruta, o zwycięstwo so
cjalizmu, o szczęście narodu.

Czci wieś pracująca pamięć 
Wielkiego Stalina podejmując 
zobowiązania o sprawnym 1 
wzorowym, przedterminowym 
przeprowadzeniu siewów wio
sennych. Kiedy tylko powleje 
wiosną, wyjadą na pola „Ureu 
6y“, „Zetory", „Stallńce", wy- 
ladą pługi, slewntkl, brony, 
by uprawić glebę pod przyszłe 
zbiory. Tegoroczny siew — 
niechaj będzie siewem stali
nowskim! I niechaj przyniesie 
on plon, bogaty plon stalinow
ski, socjalistyczny plon!

Z imieniem Stalina na u- 
stach pracująca wieś polska 
pójdzie do nowych bojów. W 
sojuszu z klasą robotniczą, 
6kuplona wokół Rządu 1 Partii, 
pod przewodem Towarzysza 
Bolesława Bieruta, pod sztan
darem Stalina — wieś pokka, 
pracujące chłopstwo naszego 
kraju kroczyć będzie naprzód, 
do socjalizmu. (kd)

W ub. niedzielę w 71 zespo 
łach naszego województwa od
były się zebrania podstawo
wych organizacji partyjnych z 
udziałem aktywu ZMP-owskfe- 
go oraz kierowniczego aktywu 
gospodarczego.

Zarówno w sprawozdaniach 
składanych przez kierownictwa 
zespołów Jak 1 w dyskusji, 
omówione zostały krytycznie 
1 samokrytycznle, sprawy zwtą 
zane z realizacją planów gos
podarczych w roku ub. oraz 
przebiegiem zaplanowanych 
robót w roku bieżącym.

Na wszystkich zebraniach 
szeroko mówiono o koniecz
ności Jak najszybszego zakoń
czenia omlotów 1 natychmia
stowego p^zystąplena we wszy 
stklch bez wyjątku gospodar
stwach do pierwszych orek 
wiosennych.

Wielu traktorzystów 1 robot
ników PGR, zwróciło uwagę na 
niedostateczną konserwację 
maszyn w poszczególnych gos
podarstwach, co może stać się 
powodem zahamowania tu i 
ówdzie samej kampanii siew
nej.

Wraz z całym narodem smu 
cl się 1 boleje wieś polska. 
Odszedł od nas największy 
Człowiek naszycii czasów — 
Przyjaciel 1 Opiekun najlep
szy wszystkich ludzi pracy, 
Przyjaciel serdeczny chłopów 
pracujących. Człowiek, które
go dzieło 1 nauka są 1 będą 
drogowskazem, pochodnią po
koleń, ziarnem, wydającym 
plon wyzwolenia ludzkości z 
wielowiekowych krzywd, nlon 
■wolności, szczęścia, pokoju.

Pracujący chłopi, wraz z 
klasą robotniczą, wraz z całym 
zespolonym w wielkim bólu 1 
6mutku narodem polskim, nie 
opuszczają rąk, lecz postana
wiają: My, chłopi pracujący 
ślubujemy w tych dniach ża
łoby, że Jeszcze więcej, le
piej, ze zdwojoną energią pra
cować będziemy dla ukochanej 
Ojczyzny naszej! Bardzie! Jesz 
cze zacieśniać będziemy so
jusz z braćmi — robotnikami! 
Bardziej skupiać się będziemy 
wokół naszego Rządu, wokół 
przewodniczki mas pracują
cych — Partii 1 umiłowanego 
Wodza naszego I Nauczyciela 
Bolesława Bieruta!

Na apel Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej 1 Komitetu Centralnego 
PZPR, który głosi: „Pomna
żajmy siły naszego Państwa 
Ludowego — ostoi naszej nie
podległości, a zarazem waż
nego 1 niezłomnego ogniwa 
światowego obozu pokoju, 'rtó 
nego sztandarem Jest Stalin" 
— odpowiada dziś cała wieś

WYGRALI ZAKŁAD...
Taki Już zwyczaj w Biało- 

gardzklej Elektrowni, że przy 
każde| pracy, robotnicy za
wsze podejmują zobowiązania. 
Tak lm to weszło w krew, że 
bez zobowiązań nie zrobią 
żadnej roboty, choćby była 
najprostsza, bo j przy niej 
mężna zaoszczędzić wiele cen
nych godzin pracy. Palacze 
podjęli długofalowe zobowią
zania spalania 30% miału, 
brygady remontowe szybko
ściowe remontują kotły Itd. 
słowem cała załoga współza
wodniczy.

Brygadzista brygady re
montowej turbo-zespolu tow. 
Franciszek Szczotka Już od 
pierwszej chwili, kiedy otrzy
mał kartę roboczą 1 sprawdził 
robotę wiedział, że remont 
zostanie ukończony w kró
tszym terminie.

Krótka narada z członka
mi brygady I pada dumne zo
bowiązanie: Skrócimy termin 
remontu o 600 godzin. Całą 
pracę wykonamy w 1220 go
dzinach.

Remontowali kondensator 
do turbiny. Nie Jest to taki so
bie maleńki kondensator z apa 
ratu radiowego Jakby mogło 
sl? niejednemu wydawać. Jest 
to ogromny kocioł kilka me
trów długi t o wielkiej śred
nicy. Posiada wewnątrz kilka
set rurek. Właśnie te kilkaset 
ri|rek trzeba będzie wymienić 
w terminie skróconym o 1/3.

Robota trudna. Wymaga 
wiele zręczności 1 opanowania 
tajników wiedzy fachowej. 
Ale raz danego słowa trzeba 
dotrzymać j podjęte zobowią
zanie wykonać na czas.

Z miejsca przystąpili do 
rozplanowania całej roboty. 
Podzielili sobie całość na trzy 
etapy z wyznaczeniem termi
nów.

Pracę przy remoncie rozpo- 
częll w sobotę j pierwszy etap 
miał być według Ich obliczeń 
skończony dc następnej sobo
ty. Śmiałe 1 trudne zadanie, 
sle konkretne 1 dla brygady 
młodzieżowej realne. Inży
nier Adamowicz, główmy me
chanik elektrowni, nawet tro
chę powątpiewał w możliwości 
jego realizacji w tak krótkim 
czasie. Brygada jednak uparła 
się.—Musimy zrobić 1 zrobimy 
—powiedzieli sobie Szczotka, 
Józef Danluk, Stanisław Iwa- 
nluk I Albert Tatarczuk. Inży
nier przed załogą nadal Je 
dnak demonstrował swoje po
wątpiewanie, chociaż sam nie 
mógł zgodzić się z własnym 
stanowiskiem, nie wierzył wła
snym słowom. Znał możliwo
ści brygady, wiedział do czego 
są zdolni cl młodzi Jeszcze lu-

Aktyw PGIUowski obraduje



W Darłowie kopia torf

Słupsk przygotowuje się do obchodu 
„Dnia Lasu“

Co, gdzie, kiedy?

JERZY KORCZAKCena
zwycięstwa

ślad za Ich przykładem pójdą 
Inne zakłady 1 podejmą walkę 
o zdobycie’ pierwszeństwa w 
wykonaniu planu wydobycia 
torfu.

IRENA DUSZYCA 
w roli Hanki

KRONIKA 
KOSZALINA

-F ........................ ...

Wieczory teatralne

IRENA DOSZŁA 
wystąpiła w roli pani Dulskiej

Hto ulnlen?
W Białogardzie mamy »tadloo apor

towy, należący do Miejskiej Rady Na 
rodowej W tej chwil! atadion majda 
Je sie w opłakanym etanie. Już 22 
bm rorpoczynają «!« rozgrywki w 
piłce nożnej, a dotychczas boiskiem 
nikt tle nie zainteresował, nikt nie 
widzi, te na stadionie, lest wiele kręto 
wisk, siatki bramkowe porozrywane, 
brak szatni dla zawodników oraz ła
wek dla publiczności.

Kto zainteresuje Me atadlonem bła- 
łogardzkiml Kto winien, te cenny 
obiekt aportowy 1est bez opieki I ni- 
szczeje z każdym dniem coraz bar* 
dziej?

X M.
KORESPONDENT „GŁOSU"

stąpiła IRENA DUSZYCA. Ta 
młodziutka dziewczyna posiada 
w sobie wiele zadatków na 
nieprzeciętną aktorkę.

TERESA GOZDZICKA w roli 
Juliasiewlczowel z Dolskich 
prała nie dość przekonywująco. 
Zwłaszcza w drugim akcie nie 
potrafiła poradzić sobie jakoś 
na scenie. Uwidoczniło się to 
zwłaszcza w rozmowie z Melę. 
O wielkich /ednak możliwoś
ciach Goździckle) świadczyć 
może przede wszystkim ief 
dobra gra w trzecim akcie. 
IDALIA SUSZKlEwiCZ jako 
Tadrachowa była zbyt rezolut
na na scenie. Powinna ona 
bardziej dopasować styl swej 
gry do roli zaharowanej pracz-

Dumny meldunek Bronisławy Kołodziejczyk
Bronisława Kołodziejczyk — sklepowa gminnej spółdziel

ni Nr 12 w I ctronlu Morskim zameldowała w dniu 7 hm. 
o wykonaniu na trzy miesiące I 23 dni przed terminem zo
bowiązania w kontraktacli trzody chlewnej.

Zakontraktowała ona 100 sztuk trzody mięsno-slonlnowej, 
wykonując tvm samym zobowiązanie podjęte w dniu 12 stycz
nia br. w 109 proc.

ki, dla które/ dom Dulskich 
jest przecież „wielkim świa
tem".

W roli Zbyszka — nieodrod
nego synalka pani Dulskiej wy 
stąpił reżyser JÓZEF ZACHA
REWICZ. Gra jegc wywoływa
ła na widowni liczne oklaski. 
Szkoda tylko, że Józef Zacha
rewicz. jako reżyser nie uwy
puklił w dostatecznym stopniu 
tego ładunku ohydy, jaką bu
dzi i budzić musi kołtuńskie 
środowisko Dulskich.

W sumie przedstawienie do
bre i warto, aby zespół ten 
wystąpił na scenie koszaliń
skiej wiele jeszcze razy. Warto 
też, aby w ślad ambitnego zes
połu dramatycznego przy Ko
szalińskich Zakładów Gastro
nomicznych poszły inne zespo
ły amatorskie naszego miasta. 
Miało by to niewątpliwie 
wpływ na dalszy rozkwit życia 
kulturalnego w Koszalinie.

Stanisław Wiklina

KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE” — „Be« ędresu” — 
prod. franc.

Seanse o godz. 17 l 19 .

Teatr
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ” — 

sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej, 
gra dramatyczny zespół teatralny przy 
KZG — godz, 20 w sali Domu Kultu
ry w Koszalinie, ul. Morska.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
„Orbis"Ł

Odczyt
..Droga życia Hanki Sawickiej — 

współorganizatorki ZWM” — odczyt 
x występami artystycznymi o godz. 17 
w Woj. Klubie TPPR, ul. Zwycięstwa 
Nr 125.

ni miasta ze wsią, sprawie u- 
mocnienia naszego państwa, 
sprawie planu produkcji, któ
rego wykonanie Jest sprawą 
honoru. Jednym z podstawo
wych czynników zabezpiecza
jących dobrą pracę całego a-' 
paratu Jest ścisły kontakt ro
botników z kierownictwem.

Do takich kierowników 
pracy, którzy nie szczędzą 
swoich sił w terenie I aktyw
nie przyczyniają się do wyko
nania planu należą: Instruktor 
torfiarską Antoni Feliński i 
torfmlstrz Kazimierz Kaptu- 
rowskl. Ich zasługą fest zorga 
nlzowanle grupy robotników, 
zorganizowanie pracy i troska 
o robotników.

Brygada z GS Darłowo nie 
zostania osamotniona, W

Dały i wydarzenia

1930 — Uchwalenie przez Sejm Ust® 
wodawczy ustawy o terenowych orga
nach jednolitej władzy państwowej — 
radach narodowych.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Straż Pożarna teł. nr 08
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, teł nr 06. 
Poczta — telegraf — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpitel Miejski, ul. Fałata 3, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1 — tel. 188.

Gminna Spółdzielnia ,,Sa
mopomoc Chłopska" w Darło
wie, rozpoczęła Jako pierwsza 
w woj. koszalińskim eksploa
tację torfu w dniu 16 bm. 
12 robotników w etągu dnia 
wydobyło 10 ton torfu. War
to tam pość | zobaczyć Jak 
w ręku każdego robotnika mi
gała sztychówkl i łuklem wy
latują cegiełki.

Oczywiście, że przy dobrze 
zorganlzowanei 1 przygotowa
nej pracy |ak w GS Darłowo, 
nie nasuwała się żadne poważ 
nlejsze trudności. Udzielenie 
fachowych wskazówek, nadzo
rowanie I otaczanie ooleką 
robotników Jest dowodem zro
zumienia przez naszych pra
cowników spółdzielczych, że 
praca Ich służy sprawie spój-

Swiptna komedia jest nadal nie 
tylko realistycznym dokumen
tem owych czasów, ale jest w 
poważnym stopniu aktualna I 
dziś. Formy życia społeczno- 
obyczajowego bowiem trwają 
niewątpliwie dłużej aniżeli 
przyczyny, które stają się two
rzywem dla pewnych literac
kich uogólnień. W moralności 
Pani Dulskiej, w tej zaiste 
,,tragifarsie kołtuńskiej" autor 
ka osiągnęła rzeczywiście to, 
co bywa tylko udziałem naj
większych dramaturgów: stwo
rzyła żywą postać ludzką, po 
stać, której się nie zapomina i 
która jest wlaśńie typowa. 
Sztuka je) wykuła w języku 
polskim nowe słowo: DUL- 
SZCZYZNA.

Gabriela Zapolska rozprawia 
jąc się niemiłosiernie z moral
ną obłudą i lalszem drobno- 
mieszczańskiego sposobu myś
lenia pragnęła nie tylko uze
wnętrznić swój indywidualny 
bunt przeciwko klasie, z którą 
zerwała wszystkie więzy, ale 
jednocześnie pragnęła w ja
skrawy sposób wykazać swą 
odrazę I nienawiść do środo
wiska, w którym żyła. I dlatego 
w każdym jej utworze znajdzie 
my olbrzymi ładunek ideowy 
stanowiący wyraz rozczarowa
nia postępowych odłamów in
teligencji mieszczańskiej do 
kapitalizmu przeradzającego 
się w tym właśnie okresie w 
imperialistyczną już fazę. Po
stępowość ta jednak nie była 
— trzeba to wyraźnie podkreś
lić — wykładnikiem świado
mości klasowe). Zapolska anall 
zując konflikty społeczne nie

Załatwiliśmy,,,
Prezydium Miejskiej Rady Narodo

wej w Słupsku informuje nas, ze przy 
dzielono już lokal przy ul. Niedział
kowskiego w Słupsku, w związku z 
czym w najbliższym czasie uruchumio. 
ca zostanie placówka dentystyczna 
przy Spółdzielni Usługowej. (4514)

♦ ♦ ♦
W odpowiedzi na nasz, list Dyrekcja 

Okręgowa Poczt i Telekomunikacji w 
Koszalinie wyjaśnia, że rzeczywiście 
doręczyciele wiejscy UP Stara Łublan 
ka nie wywiązywali sią należycie ze 
swych obowiązków. Obecnie pouczeni 
oni zosteli o należytej pracy I omawia 
ne wypadki riej pracy nie mają już 
miejsca.

dzanla I pielęgnowania drze
wek przydrożnych, zadrzewia
nia dróg 1 placów oraz ochro
ny parków miejskich 1 wiej
skich.

Powiatowy Komitet Dnia 
Lasu, Ochrony Przyrody I 
Zadrzewień Kraju oczekuje od 
młodzieży ZMP-owskleJ ze 
szkół I zakładów pracy w 
mieście 1 na wsi oraz społe
czeństwa aktywnego udziału 
w pracach miejscowych komi
tetów.

M. Czajkowski

TERESA GOZDZICKA 
odtwórczyni roli J ul iaszew fazo
wej.

Kronika parłyjna

Odczyt
W dniu 20 bm. o godz. 17 

w sali Wojewódzkiego Ośrod
ka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Waryńskiego Nr 7 tow. 
Stanisław Wojtas wygłosi od- 

. czyt na temat:
„Krytyka I samokrytyka, 
niezawodny oręż Partii"
Na odczyt zaprasza się: wy

kładowców, prelegentów, se
kretarzy podstawowych orga
nizacji partyjnych, pracowni
ków aparatu partyjnego, agi
tatorów, aktyw Zw Zaw., 
ZMP, ZSCh, ZZNP oraz sa
modzielnie studiujących za
gadnienia markslzmu-lenlnl- 
zmu.

typ Dulskiej i odzwierciedlić 
jej zakłamaną moralność, jej 
sknerstwo i samolubstwo — to 
co składa się właśnie na duszę 
prawdziwego kołtuna.

Z wielkim wdziękiem l na
turalnością w roli Hanki wy-

dostrzegala i nie umiała do
strzec rzeczywistej i twórczej 
siły historycznej: proletariatu, 
tej siły, która jedynie i wyłącz
nie zlikwidować mogła bez re
szty wyzysk, zakłamanie I 
niesprawiedliwość. Autorka 
„Moralności Pani Dulskiej" 
współczuła niedoli I cierpie
niom, ale nie potrafiła wskazać 
drogi do wyzwolenia się z nę
dzy, do obalenia władzy dwo
ru i labrykanta. Pomimo tego 
jednak utwory dramatyczne 
Zapolskiej posiadają nieprze
mijającą wartość artystycznego 
wyrazu. I to jest właśnie w 
aspekcie przeglądu dorobku pi
sarskiego Zapolskiej — najważ 
nlejsze.

Z prawdziwym zadowole
niem trzeba stwierdzić, że wy
stawienie „Moralności Pani 
Dulskiej" przez amatorski zes
pół dramatyczny przy Kosza
lińskich Zakładach Gastrono
micznych spotkało się z życz
liwym przyjęciem publiczności. 
Jest to zasługą nie tylko reży
sera JÓZEFA ZACHAREWI
CZA. ale przede wszystkim ca
łego tego ambitnego zespołu, 
który potralił w okresie para 
zaledwie tygodni przygotować 
tak sztukę, aby podkreślone 
zostało wszystko, co jest naj
bardziej charakterystyczne w 
utworze.

W roli pani Dulskiej wystą
piła IRENA DOSZŁA. 1 przez 
wszystkie trzy akty grała swą 
rolę wspaniale. Z prawdziwym 
wyczuciem umiała stworzyć

rzy — wszystko wyszło .popatrzeć na wojsko. Na wysokim 
slupie sterczał megafon. Spiker Jednostainym głosem wy
mieniał wyzwolone.miasta: w Austrii, na Węgrzech, w Ru
munii...

W dniu 27 marca — chryplał głośnik — wojska III Bia
łoruskiego Frontu likwidowały na południowy zachód od Kró
lewca resztki rozbitych grup nieprzyjacielskich. W kierunku 
na Gdańsk, wojska II Frontu Białoruskiego kontynuując dzia
łania ofensywne zajęły pr-edmleścla Gdańska j wdarły się 
tlo centrum miasta. Równocześnie wojska frontu naclerająo 
na Gdynię zajęły wiole miejscowości. W samej Gdyni toczą 
się walki uliczne. W dniach 26 I 27 marca wojska frontu 
wzięły na tym odcinku p nad trzy tysiące Jeńców.

Głos spikera oddalał się. Brzękały wiadra przy studni, ko
nie parskały I tłukły kopytami. /

Minęli niewielką figurę w okrągłym zagłębieniu. W lecle 
była tu pewnie fontanna. Teraz sączył się tylko cieniutki 
sznureczek wody. Ścieka! po plecach figurki 1 osiadał na ce
mentowym dnie.

W rogu rynku, obok willi otoczonej drzewami stał nie
wielki kościółek. Konary drzew wciskały się we wgłębienia 
kościelnych okien. Przed bramą w kształcie ostrego łuku' 
siedziała staruszka. Na kolanach trzymała torbę, między pal
cami wolno przesuwała paciorki różańca.

Gdy przechodzili obok kościoła. staruszka przerwała na 
mgnienie modlitwę, odgarnęła chustkę l popatrzyła na żoł
nierzy. Pomruczala coś 1 zatoczyła drgającą ręką znai< 
krzyża.

Na skrzyżowaniu przystanęli. Franek myślał przez chwilę.
— Akacjowa. To ta ulica. Tylko który numer? Szesnasty, 

czy dwudziesty szósty? A może siedemnasty?
— Chodź, po drodze sobie przypomnlszj — powiedział B>' 

gdan. Domy nie stały tu tak równo Jak przy szosie. Gdzie 
niegdzie chylił 3fę przekrzywiony parkan. Z niektórych ścian 
wyglądał niezaklejony aflsż: „Pst, Feind hórt mit”, albo 
„R2der mtlssen rollen fUr den Sleg”. Kilka małych sklepi
ków: z Jarzynami. Jatka mięsna, słodycze. Na wąskich wy
stawach przybrukane kartony z orłem 1 papierowe chorą
giewki. KnaJja „Pod Bachusem”, stolarz, szewc I krawteo. 
Przed świeżo otynkowanym domem wista! wielki żelazny 
klucz:

— Numer sied.mnasty. To chyba tutaj. — Powiedział Fra
nek.

tC, < B.)

W Słupsku zawiązał się Po 
wlatowy Komitet Dnia Lasu, 
Ochrony Przyrody i Zadrze- 
wteń Kraju. Na posiedzeniu 
organizacyjnym komitet ten 
postanowił zorganizować do 
dnia 20 bm. lokalne komitety 
w gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych i gospodar
stwach PGR powiatu słupskie
go. Komitety lokalne będą po
pularyzowały wśród najszer
szych rzesz młodzieży i spole 
czeństwa starszego wiedzę o 
lesie, Jako cennym bogactwie 
narodowym. Organizować bę
dą przygotowania do obchodu 
Dnia Lasu, który Jednocześnie 
zapoczątkuje stalą, systema
tyczną opiekę 1 zainteresowa
nie lasem społeczeństwa miast 
1 wsi. W tym okresie zostanie 
też przeprowadzona mobi
lizacja młodzieży 1 starszego 
społeczeństwa do masowego 
zalesiania gruntów państwo
wych | niepaństwowych, zasa-

Konsultacje
Konsultacje Indywidualne dla słu

chaczy Wojewódzkiej Szkoły Wieczo
rowej udzielane będą: z zakresu Li- 
•torii *KPZR — we wtorki, piątki l so
boty w godz. od 13 — 20. z zakresu 
historii Polakb — we wtorki w godz. 
od n —‘ |9. czwartki w godz. od 
19 — 21, I niedzielą w godz. od 10 — 
t?; ■ z zakresu ekonomi! politycznej 
w czwartki od godz. 18 — 20.

Kina ,
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — .,Wawrzyńca- 
wy sad" — prod. polskiej.

Seanse o godz. 16, 18 i 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, ul. Zwycięstwa 28 — co
dziennie od godz iO — 17.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
„Samotny żagiel" —- prod. radź,

Sfiuns o godz. 19.
7 SŁUPSK
„POLONIA" — „W pogoni za sła

wą" — prod. radź.
Seanse o godz. 16, 18 1 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

I Itęrt abonamentowych prowadzi 
„Orbit”. Plac Zwycięstwa t — co
dziennie od aodt s — 17.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Radosne spotkanie” 

— prod. radź.
Seanse o ęodz. 17 I 19.

w żagiel. Jedna litera oderwała się 1 zwisała w dół. .
Po obydwu stronach biegła żwirowana dróżka. Ludzie gro

madzili się | wykrzykiwali.
— Niech żyją! Niech żyją!
Tu I ówdzie zadudniły pojedyńcz.e oklaski. Franek rozglą

dał się na wszystkie strony, ale szybko dał spokój.
— I tak Janki nie poznam. Nie widziałem Jej więcej niż 

cztery lata. Tylko na fotografii.
Przy wozach pętały się dzieciaki. Prosząco patrzyły w gó

rę. Jakaś dziewczynka w czerwonym berecie siedziała już 
na kolanach Wacka. Jej koleżanka szła obok i co chwila 
zerkała na Bogdana.

— Panie żołnierzu... Mogę też?
Bogdan wciągnął Ją do środka, z dumną miną rozglądały 

się dokoła. Przejeżdżali przez główną ulice miasteczka: do
my pokryte drobną dachówką, szerokie okna I firanki.

— Wielkopolska! — westchnął Wacek. — Nieźle sobie tu 
ludzie żyją. Nie' tak jak u nas za Bugiem. Domy murowane. 
A takie mieszkania!

Minęli szeroki skwer odgrodzony sztachetami 1 wjechali 
na rynek. Żołnierz z chorągiewką wykrzykiwał ochryple 
1 wskazywał kierunek. Prychanie koni mieszało się z odgło
sem komend 1 turkotem wozów.

Zatrzymali się na środku placu. Chwilę siedzieli jeszcze na 
wozie, czekając na rozkaz. Może pojadą dalej?

Ale nowy szef kompanii wąsaty sierżant Wojtas zapowie
dział:

— Trzy godziny postoju! Się nie oddalać daleko. Wojtas 
przed kilku dniami p. tyszed! z trzeciego batalionu. Nie 
rozgryźli go Jeszcze, ale’ prowiant rozdzielał spryiedliwle, 
awantur o byle co nie urządzał. By! łagodny Jak prawie ka
żdy Wllniuk.

Zeszli z wozu I wolno przecinali rynek.
— No cóż, Franek, prowadzisz do kuzynki? — zapytał

Wacek. «-
Prowadzę!
— Ale chyba całą bandą nie pójdziemy. Ty, Bogdan I Ja, 

dobra? Kostek i tak tam nie ma co szukać. Kuzynka po
dobno chuda i czarna. A on takich nie lubi. Prawda? No 
powiedz Kostuś. powiedz.

— Idźcie sobie sami. Krzyżyk na drogę. Jut ,'a sobie bez 
was poradzę. Możecie być spokojni.

Odwrócił się na plęci- I znikł w tłumie.
- Rynek szumlał gwarem; kobiety, mężczyźni, młodzi, ito-
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— Wołałbyś w czołgu, co? Pomyśl tylko! Wyciągasz leb 

w górę, łypiesz na lewo, na prawą 1 salutujesz. A baby aż 
piszczą do ciebie — przer\wij mu Wacek. — A tak. co. 
Na wozie przecież nie 6tanlesz, a siedzieć 1 kłaniać się, 
to tak, jakbyś z jarmarku wracał.

— Prawda! — westchnął któryś. — W czołgu lepiej...-
Franek od paru chwil nie słuchał. Podciągał ramiona 

w tórę. klat!! ręce na kolanach, to znów chował Je do 
kieszeni. Okulary ściąga!, chuchał na nie, przecierał...

— Cb ty Franek, na defiladę się szykujesz? Kręcisz się 
jakby clę w tyłek gryzło. Może cl kto szpilek nawsadzal?

— Tutai mieszkała przed wofną moja rodzina. Wujek był 
ślusarzem. Może wrócili. Całą wojnę siedzieli na wsi po-J 
Warszawą. Córkę mlają. Taka baba — zgiął rękę w łok
ciu. _ powiadam wam, mucha nie siada. Może czeka teraj 
tam pod bramą. Niewiadomo! Jedźcle Kostek szybciej!

— Przecież koniowi pod ogon nie nadmuchami — ze
złościł sic Buraklewicz. — Nie widzisz, że te iainagi przed 
nami ruszają się |ak muchy w smole. — Cmokną! na konie 
I lekko zaciął batem. — Ty. Franek, a Jaka ona Jest? Blon
dynka? Pierslata?

— Nie ciesz się Kostek — odpowiedział Wacek. — Nie 
Wesz Jak to |est z tymi jego babami? BaJeruJe nas kuzyn
ką. a to pewno ta sama co Ją sobie przyuważyl pod Ło
dzią. Krzywa I z zezem. Tęskniła za naszym Franusiem, 
wsiadła na ciężarówkę 1 dawa| za nim. Do Innych to on 
nie ma szczęścia. Tylko kaleki: świdrowate, krzywe, ko
ślawe...

— Pocałujcie mnie gdzieś. Nie chcecle wierzyć, to nie.
Dojeżdżali do bramy.Już wyraźnie bielał napis na czer

wonym, lekko spłowiałym płótnie: „Witajcie".
Zawlewał niski, ostry wiatr. Uderzał w transparent Jak

„Moralność Pani Dulskiej” 
— napisała Zapolska w roku 
1907. W ciągu jednak prawie 
półwiecza, sztuka ta nie zatra
ciła swych wyrazistych barw.


